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^ "^ a s tró j1 we*Francii Krwaw® demonstracje komunistów I
wobec Niemiec w W a r s z a w i e  ■

W niedzielę komuniści jednocześnie w 3 punk że cala policja była skonsygnowana w pobliżu lo- 
foardzo się pogorszył wskutek parady Stahlhelunu tac.k miasta usiłowali dopuścić się ekscesów. Po- kału Niezależnych Socjalistów, zaczął wygłaszać 
wć Wrocławiu. Cała prasa pisze, że ujawnił się ii‘Cja we wszystkich wypadkach zlikwidowała a- przemówienie i rozdawać ulotki o treści antypań- 
istotny duch rewanżu dzisiejszych Niemców, na- wantury. stwowej. Na widok policjantów agitator uciekł. i U
wskroś miiitarystycznydh. Występ taki przed k«n "  południe w ogrodzie Saskim zebrała się gru Wkrótce większy oddział policji rozpędził zgroma
ferencją w Cheąuers może przynieść tylko korzyś- Pa komunistów w liczbie 200 osób. Manifestanci dzenycb, przyczem oddał kilka strzałów w powie- BH
ci Francji i przyjaciołom pokoju, gdyż otworzy ruszyli pochodem przez Marszałkowską. Kiedy po trze, gdy z tłumu demonstrantów padły 2 strzały 
oczy na właściwe cele polityki niemieckiej. Hej* przystąpiła do rozpraszania pochodu, mani- wstronę policjantów. Policja aresztowała kilka HM

festanci poczęli uciekać, przyczem wybili szyby osób. Ofiarą strzałów komunistycznych padła 
-* ■ . . .  j w 7 składach. Policji udało się rozproszyć komu- 20-letnia nauczycielka Marja Szutaanówma.

B r i a n d  m a  U S fa n iĆ  n i a b a w a m  n.istóvv- ,po<i<:zas ucieczki grupa komunistów wpa Trzeci wypadek nastroił przy ul. Wólskiej,
s ł i « ł # a w « m  dła do domu przy ul. Marszałkowskiej 133, zamy- gdzie miał się odbyć wiec, zorganizowany przez

Niektóre dzienniki piszą, iże gdy dn. 13 czerwca kaj^ąc za sobą bramę. Atakując bramę policja od- Związek robotników przemysłu budowlanego. Gdy
po objęciu urzędowania przez nowego prezyden- dała kilka strzałów w powietrze, poczem bramę policja nie dopuściła d° zebrania, zgromadzeT1i u-
ta Doumera gabinet Lavala ustąpi. Briand wyco- wyważono i aresztowano 20 osób. siłowalli utworzyć pochód. W czasie rozpraszania
fa się ostatecznie z stanowiska ministra spraw za- Drugim ośrodkiem ekscesów (wykroczeń) była pochodu 'dum wywrotowców rzucił się na jednego “.̂ 1
granicznych. ul. Leszno* gdzie mieści się lokal Związku Nieza- z posterunkowych i usiłował go rozbroić. Poli-

* • • leżnych Socjalistów, w którym odbywało sie zebra cja aresztowała 8 osób, w tem jedną kobietę. Mani-
nie. W międzyczasie w sąsiedztwie tego domu pe- festanci zostali rozproszeni przy pomocy pałek gu- IHIi

Straszne skutki eksplozji """e,,,isariusz ■
rzy francuskich, trzech odniosło ciężkie rany. j Włościanie przeciw bezbożnikom I

* * • Na tle wzmożonej akcji przeciwreiigijnej zwią- i We wSi Ostołopowo władze sowieckie wykry-
L/ ł  i * i o z k u  wojujących bezbożników w Rosji oraz wyraź- . ły włościańską organizację kontrrewolucyjną, któ 
r \ s  w a w c  d i a l U C ł  nej zarysowuje się odwetowa akcja ludności wiej ra postawiła sobie za cel zniszczenie zasiewów, w

'wybuchły w pewnej kopalni diamentów między po W l' stry sp°sób rea^u3e na bez miejscowości Szeremietiewo nieznani sprawcy przy ,
‘szukiwaczaani tdro îciłi k^miGni 4 tTibv̂ lców za- wt * tnn m* • wi* . , . . lepili na <1 mu; w którym zamieszkiwał kierownik
strzelono^25jest rannych ^ ^  autonomrcznej repubice tatarskie] za no- miejscowej komuny rolnej plakat z krzyżem, pod ;■

1 1 rannycn. t0wano szereg wypadków wystąpień przeciwgowlec którym widoczny był napis: „Pod krzyżem tym
. . . kich na Ue religijnem. W miejscowości Kurakowo spoczywa ciało Antychrysta - komunisty". W 3 dni

W , . ,  .  wśród ludności rozpowszechniono odezwę, która później zmasakrowane zwłoki kierownika komuny
W V u O r 8 C h  n a  n A r i d -  twierdzi, że komuna rolna jest „paszczęką szata- rolnej znaleziono w polu.
« V | I / V i a u i  U W  M a n a  na« oraz „Sodomą i Gomorą". W okręgu Bukiń- „ T, . .  . . . . i t  , . . ,

a IIM I * skim mułła wygłosił kazanie, w którem oświad- v\ srod ludności tatarskiej kolportowana jest
m c n i u  r u m u ń s k i e g o  czył, że zakładanie komun rolnych jest objawem pogłoska, iz en k o  przystąpi d« komuny rolnej,

bliskiego końca świata. sprzedaje swoją duszę djabłu.
rząd uzyskał 60 proc wszystkich mandatów. Na- ________________
rodowe stronnictwo chłopskie, które w poprzednim ' .... -----------------------

gromue poniosło straty. ^  obecnie o. p  Q r o t j y ń S k i  o b e j m u j e  k a t e d r ę  \ 500-lecie męczeńskiej I

. . .  • , s k a r b o w o ś c i  śmierci Joanny cTArc I
W wyborach gminnych bu 5??:le,ni'ł »*•*  ^  *  DU 'vlce “mister Uri^ynsKi obejmuje na j^onej z cz-ensldej śmierci Joanny *d Arc rozpoczęła sie 30.

• - LIZUDełnia 3 C V C h  wyższych uczelni katedrę skarbowości. 5. rano na placu, gdzie francuska bohaterka na-
* J '"ł 1  . . .  rodowa spłonęła na stosie. Na obchodzie obecni by
W Hiszpanii .  . , . . ,  . li przedstawiciele rządu minister Bera-rd, kardy-

. .. ... . . . .  A n k i e t a  K O n S t V t U C V i n a  nał Bournc delegat papieski, lord Tyrrełl, liczniz 3655 _ mandatów 4/0 Zdobyli republikanie, mo- H l  s r v l C i a  f \V / i  l a s y  l U U y j l  l a  kardynałowie i arcybiskupi, członkowie akademji,
naichiści ogółem tylko 200 mandatów. Biuro marszałka Sejmu otrzymało już odpowie władz •cy wilnych i wojskowych oraz tłumy pulbli-

. . .  dz; od wszystkich uczonych na ankietę wystoso- czności. Wyghszono szereg przemówień.

Wybory do DdrldltlCntU W sPrawie reform ustrojowych. Dotąd nie przeka- Krótkoterminowe kredyty I
*  *** zały jeszcze odpowiedzi tylko towarzystwa nauko- B a i l l l l l  P f i lS h lf iO O

e e i D S k i e O O  We> gdZie US!;alenie °PiBji ł?al,eżne jest od! zM°r0we- zadłużanie rom ictwl a ściślej fr^ n teh  i droC g l U d i U C S W  go wypowiedzenia się członków. bnych warsztamw rolnych,^w p S k r tS o ^ S s in k u
v ’ przyniosły zwycięstwo rządowi, z 150 mandatów * . . Rolnym z tytułu kredytów krótkoterminowych

114 zdobyły obie partje rządowe. sięga według ostatnich danych 235.901.000 zł.
• • • EKSPOrt roloy Z  Polski Na sum§ składają się kredyty krótkoteir-

■»«._____u - -  minowe na cele ogólne i oibrotowe, kredyty towaro-Wiceminisier KOC POZOSIalC Udział rolnictwa W eksporcie z Polski wyka- (we (nawozy sztuczne, ogniotrwałe krycie dachów
- _ _ żuje od szeregu lat systmatyczńy w'zrost, dowodząc i t. p.) oraz kredyt średnio-terminowy. (Terol“na swem stanowisku iż produkcja rolna naszego kraju, w którym 66 h p l j f u ł  K tlH T A ł n a  * •

proc. ludności pracuje na roli, stanowi podstawę w U U iC lw W jr t ł a  (T llC § lq ę
Warszawa Pogłoski o ustąpieniu ze stanowi- krajowej wytwórczości. L ru iif ir io ń

ska podsekretarza stanu w Ministerstwie Skarbu Według ostatnio ogłoszonych danych za r«k 8VWlCAlCli
p Adama K°ca są nieprawdziwe. gospodarczy 1929-30 — ogólny wywóz płodów roi- Zestawienie statystyczne za m. kwiecień wyka-

WiceminJster Koc, jak podaje urzędowa a- nych sięgał sumy 1.546,7 maj. zł., co stanowi 56.5 żuje w dochodach 229 milj. a w rozchodach 250 milj 
gencja „Iskra" pozostaje na swojem stanowisku, proc. całkowitego eksportu Polski. „Terol" Deficyt wynosi 21 mj]j. 2ł.
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Ambasador SI. Zjednoczonych
o kryzysie ekonomicznym

Lwów. — W czasie obiadu, wydanego w sobo­
tę wieczór na cześć ambasadora Stanów- Zjednoczo 
nvch Willysa z okazji jego przybycia do Lwowa 
na święto wieńczenia magii lotników amerykań­
skich, wygłosił dłuższe przemówienie, którego koń 
cowy ustęp, dotyczący ogólnego kryzysu podaje­
my w streszczeniu:

„Nie mogę przewidzieć zakończenia opernego 
kryzysu, nanującego ,w Ameryce, Polsce i na ca­
łym święcie. Ameryka przeżywała już wiele kryzy 
sów w ciągu swojej 156-łetniej historji, jednak ko­
niec ich był zawsze dobry. Przypuszczam, że uda 
mj się przybyć tutaj w przyszłym roku i mam na­
dzieję, że do tego czasu ogólne położenie gospodar 
cze zmieni się na lepsze.

Nie mogę pominąć milczeniem jednego nieod­
zownego warunku gospodarki odbudowy świata, 
tj. pokoju. Wojna byłaby nieszczęściem dla dobro­
bytu świata, lównocześnie jednak pogłoski o woj­
nie, gdyby pozwolono im się powtarzać, mogłyby 
stwarzać nieobliczalne wprost przeszkodę na dro­
dze ogólnego wysiłku do uzdrowienia kryzysu. 

Znajdujemy się w okresie, który jak żaden inny 
może wymaga od mężów stanu chłodnego i objek- 
tywnego wysiłku. Pozytywne rezultaty pracy w 
kierunku interesów- gospodarczych zależą od zdro­
wego międzynarodowego rozsądku. Wnoszę kielich 
na zdrowie P. Prezydenta RzplUej".

Zn gospodarczo współpraca
Czechosłowacji z Polską

Praga. — Były minister pos. Hodża wygło­
sił w Bernie Mora wekiem odczyt na temat sytuacji 
gospodarczej Czechosłowacji. Prelegent wskazał, 
że kluczem do uregulowania sytuacji gospodarczej 
w Europie środkowej jest zagadnienie pszenicy.

Istnieją trzy projekty polityczno-handlowej or 
ganizacji Europy środkowej. Pierwszym jest pro­
jekt unji celnej, drugim regjonalne porozumienie, 
oparte na preferencjach, trzecim bilateralne umo 
wy między poszczgólnemi państwami.

Unję celną Europy środkowej mówca uważa 
za niemożliwą, do przeprowadzenia.

Na temat unji celnej czeehosło.wacko-poiskiej 
oświadczył prelegent, że w chwili obecnej nie jest 
jeszcze możliwa, ale istnieje tu jedna dogodność, 
mianowicie, że zamiast rumuńskiej i jugosłowiań­
skiej pszenicy, musiałaby się Czechosłowacja br° 
nić jedynie przeciwko polskiej produkcji hodo­

wlanej.
Aby umożliwić producentowi polskiemu kon- 

sumeję jego własnej produkcji hodowlanej, trzeba 
rozstrzygnąć zagadnienie międzynarodowego kre­
dytu rolniczego.

W dalszym ciągu wykładu rozważał dr. Hod­
ża znaczenie ścisłej współpracy z Polską ze sta­
nowiska równowagi europejskiej i pizeciwwagi 

na niemieckie dążenia do hegemonji (przewagi) w 
Europie. Trzeba będzie — mówił min. Hodża — 
aby utworzyły się trzy bloki, które w nierówno­
wadze bloku francuskiego i niemieckiego stworzy 
łyby równowagę trzeciego bloku. Byłby to blok 
dla 96 miljonów ludności Europy środkowej, opar­
ty na ścisłej współpracy polsko-czechosłowackiej 
Wówczas uspokojona Europa będzie m0gła współ 
pracować z Niemcami, ale tylko na zasadzie rów­
nowartości.

Św. Joanna cTArc
Nasza przyjaciółka i sojuszniczka Francja, 

obchodzi uroczyście 500-ną rocznicę męczeńskiej 
śmierci swej bohaterki narodowej, 'Dziewicy Orle­
ańskiej, świętej Joanny d‘Arc, która zginęła na 
stosie w Rouen, rozpalonym przez Anglików, w 
hołdzie Patronce Francji biorą udział tylko przed 
stawiciele Kościoła w imponującej liczbie 78 arcy­
biskupów i biskupów z legatem Stolicy Apostol­
skiej, Kardynałem yertier na czele, ale i przedsta­
wiciele władz francuskich cywilnych i wojskowych 
z p. Berardem, wicepremjerem gabinetu p. Lavala 
Na uroczystościach tych w Rouen będzie również 
i przedstawiciel Anglji, — wroga Francji z przed 
500 laty — ambasador lord Tyrrel...

Katolicka i patriotyczna Polska w dniu tym 
sercem i myślą łączy się ze swą siostrzycą. Fran­
cja, wielbiąc wraz z nią świętą bohaterkę i ucie­
kając się pod jej przemożną opiekę przed obli­
czem Boga, twórcy wszechrzeczy i kierownika lo­
sów państw i narodów.

Gdyby wątpił kto w prawdę niezbitą, że O- 
patrzność Boska nie pozostawia narodów bez swej 
pomocy i opieki, niech przyjrzy się faktom histo­
rycznym w dziejach Francji i Polski.

Na początku 15 wieku Francja leżała u nóg 
butnego najeźdźcy. Prawy następca królów f,ran 
cuskich nje mógł i nie śmiał włożyć na czoło swe 
korony ojców — władając zaledwie skrawkiem oj­
czyzny. Bierność, zniechęcenie i przystosowanie 

się do nowych warunków cechowało już ówczesne 
k°ła czołowe społeczeństwa francuskiego. Ginęła 
wolna Francja najazd obcy rozstrzygał już o jej |

Położenie gospodarcze Polski
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego
Ogólne położenie gospodarcze Polski nie ule­

gło ,w kwietniu poważniejszym zmianom. Spadek 
liczby bezrobotnych, wywołany sezonowym wzro­
stem zatrudnienia w rolnictwie i w niektórych in­
nych gałęziach wytwórczości, przybrał dotąd sto­
sunkowo skromne rozmiary. Zwiększenie produk­
cji i obrotów oraz znaczniejsza poprawa na rynku 
pracy w rb. zależna jest od ruchu inwestycyjno- 
budowlanego. Wobec trudności na rynku pienię­
żnym w Polsce najsilniejsze zwiększenie akcji, in­
westycyjnej wpłynąć może tylko znaczniejszy do­
pływ kapitałów z zagranicy. Tranzakcje pożycz­
kowe, zawarte w ostatnich tygodniach, oraz wido­
ki na pozyskanie dalszych kapitałów rokują na­
dzieję, że życie gospodarcze Polski zostanie już w 
najbliższym czasie zasilone poważniejiszemi fundu 
szami, które przyczynią się do złagodzenia trud­
ności gospodarczych.

Położenie rynku pieniężnego w Polsce nacechJ 
wane było w kwietniu wzrastającego zapotrzebowa­

niem kredytowem na finansowanie wiosennych 
prac na roli, znacznie opóźnionych w r. b. oraz w 
związku z rozpoczęciem sezonu budowlanego. Po- 

j nieważ zwiększone potrzeby gotówkowe tylko czę- 
: ściowo znalazły pokrycie, trudności płatnicze, zwła 

szcza wśród rolników wzrosły. Działalność instytu- 
cyj kredytowych ulega ograniczeniu, za wyjąt­
kiem banków państwowych i instytucyj oszczęd­
nościowych, które wykazały pomyślny rozwój o. 
peracyj. Na, giełdach pieniężnych obroty papiera 
mi wartościowemi były małe przy zniżkujących 
naogół kursach walorów zapotrzebowanie dewiz 

! wzrosło.
Poprawa cen ziemiopłodów na rynku krajo­

wym nie wywarła .większego wpływu na położenie 
rolnictwa, gdyż tylko nie wielka część rolników dy 
sponuje jeszcze zapasami zbóż na sprzedaż. Eks­
port zbóż ze względu na korzystniejszy poziom cen 
w kraju zmalał. Stan ozimin dzięki lepszym wa­
runkom atmosferycznym nieco się poprawił. Wy­
wóz inwentarza i produktów hodowlanych został

| utrzymany bez większej zmiany, ceny jednak na- 
| ogół były mniej korzystne.

Wytwórczość górniczo-hutnicza zmalała. Eks 
port węgla był wprawdzie większy, jednak zbyt w 
kraju wykazał sezonowy spadek. Zmniejszenie 
sprzedaży wyrobów hutniczych zarówno na ryn­
ku krajowym, jak i na eksport spowodowało ogra­
niczenie zatrudnienia hut żelaznych. Dalsze po­
gorszenie cen cynku w Europie wywołało spadek 
eksportu tego metalu z Polski i zmniejszenie wy­
twórczości hut cynkowych. Wydobycie rooy naf­
towej i zatrudnienie przemysłu rafineryjnego 
zmniejszyło się. Zbyt przetworów naftowych tak 
w kraju jak i zagranicą wykazał sezonowy spadek

W grupie przemysłu przetwórczego nawjększe 
trudności źbytu napotykał w dalszym ciągu prze­
mysł metalowo . maszynowy, wykorzystujący tyl­
ko w części swą zdolność wytwórczą. Nieco korzyst 
niej przedstawia się położenie przemysłu włókien­
niczego dzięki sezonowemu zwiększeniu zbytu wy­
robów. Zapotrzebowanie miaterjałów drzewnych tak 
na rynek wewnętrzny jak i na eksport nieco wzro 
sio. Zbyt cukru na rynek wewnętrzny-obniżył się, 
wywóz cukru wzrósł, jedak cenv w eksporcie po­
gorszyły sie. (Sprzedaż nawozów sztucznych w tego 
rocznym sezonie wiosennym była mniejsza, niż w 
tym samym czasie r. ub.

Po przejściowem ożywieniu przedświąteez- 
nem i początkach kwietnia obroty w handlu na 
rynku wewnętrznym nie wykazały zwykłego zwięk 
szenia sezonowego i były mniejsze niż przed ro­
kiem. Wartość Wymiany towarowej z zagrań, wzro­
sła zarówno po stronie przywozu jak i wywozu 
i wykazuje nadal ł|ild° dodatnie.

W związku z podjęciem prac sezonowych licz 
! ba bezrobotnych zmniejszyła się prawie o 30 tysdę- 
! cy. Pod wpływem małych obrotów i trwających 
| trudności finansowych przedsiębiorstw, przepro- 
1 wadzone zostały w okresie sprawozdawczym dalsze 

obniżki płac.

Bezwzględne utrzymanie 
równowagi budżetowej

Warszawa. — W sobotę odbyła się konferen­
cja prem. Prystora z byłym i obecnym ministrem 
skarbu na której omawiano sprawę programu go­
spodarczego obecnego rządu.

O ile poprzedni rząd — mówią sfery poinformo 
iwane — dla utrzymania równowagi budżetowej 
chwycił się -rodków mechanicznych, tj. oszczęd­
ności personalnych (wstrzymanie 15 proc. dodatku 
dla urzędników państw. 5 pr»c. dla wojskowych) 
o tyle obecny rząd, w celu osiągnięcia nowych 
źródeł dochodu oraz dalszych oszczędności zasto­
suje środki oszczędności rzeczowe.

Zasadniczym celem rządu jes't utrzymanie
przedewszystkiem równowagi budżetowej.

W związku z ciężką sytuacją budżetową 
kwietniu podkreślić należy, że w miesiącu tym wy 
padały raty płatności pożyczek, co spowodowało 
znaczne zwiększenie wydatków.

popraw- wpływów budżetowych spodziewać 
się należy we wrześniu.

losach. I wtedy, Bóg wzbudził prostą, nieuczoną, 
dziewczynę wiejską, Joannę z Domremy, z nad 
granicy Lotaryngji, Burgundji i Nadrenji — i 
włożył w jej ręce dziewicze miecz mściciela krzywd 
francuskich i chorągiew wodza narodu...

Dziś trudno wprost zrozumieć w jaki sposób 
dziewczyna wiejska, zupełna prostaczka porwać 
mogła cały naród i doprowadzić go do zwycięstwa 
a Delfinowi wręczyć koironę jako królowi Francji, 
Karolowivil który cbwniejny, nieufny i słaby, pod 
'Wpływem Joanny staje się dzielnym i pełnym wia­
ry w swe posłannictwo dziejowe.

Trudno zrozumieć, ale ludziom, którzy nic w 
dziejach ludzkości nie widzą poza czynnikami ma 
terjąłnemi. Przed oczyma Łuidzi wierzących w O- 
patrzność — czyn Joanny staje się jasny i zrozu­
miały. Bóg powołuje maluczkich dla dokonania 
swieLkich rzeczy, gdy widzi, że wielcy i wpływowi 
tego świata biernie przypatrują się nieszczęściu 
narodu i, obliczając swe osobiste zyski i straty, 
nie mają odwagi przeciwstawić się złu, gubiącemu 
Ojczyznę.

Św. Joanna zginęła na stosie. Złość ludzka 
nadużyła prawa i sądu. by wywrzeć na Dziewicy 
Orleańskiej swą. zemstę. Kościół Katolicki potę­
pił najsurowej ten gwałt, upozorowany wymiarem 
sprawiedliwości, i po upływie wieków — wyniósł 
Ją na ołtarze. Hańba pokrywa nazwiska sędziów 
Joanny, i Jej późniejszych oszczerców. Najskrupu­
latniejsze badania nie wykryły żadnej skazy na 
imieniu bohaterskiej Dziewicy. W rękach mści­
wych oprawców pozostała czystą, nieskalaną, wie 
rżącą w Swc misję, wskazaną jej z nadprzyrodzo­
nego źródła.

Nie była — jak starano się utrzymywać —

W związku z sytuacją budżetową, ukazuje się 
cały szereg zupełnie niedorzecznych pogłosek.

Ze sfer miarodajnych zapewniają, że w ciągu 
roku budżetowego równowaga budżetu będzie za­
chowana.

Zapasy walut ,w Banku Polskim, co zresz-ą 
podkreślają opinje ma rynkach zagranicznych, 

są daleko większe, niż przewidują odpowiednie nor
my.

Jeśli chodzi o wiadomości związane ze spra­
wami personalnemi w ministerstwie skarbu, za­
znaczyć należy, iż pogłoski o nominacji dra Wła­
dysława Zawadzkiego na stanowisko wicemini­

stra są nieaktualne, gdyż poza nominacją wicemini 
st-ra Starzyńskiego, narazie żadnych zmian spo­
dziewać się nie należy.

Unieważniony egzamin 
dojrzałości

Lwów. — Prasa donosi z Przemyśla, że ku­
rator jum lwowskie unieważniło piśmienne egza­

miny dojrzałości, odbyte w obu. tamtejszych semi­
nariach żeńskich polskiem i utrakwistycznem 0- 
raz zarządziło ponowne przeprowadzenie tych egza 
f f l j n ó w . _____________________________
ani dziewczyną chorą, ani wykolejona. Była obra­
zem zdrowia fizycznego i moralnego. Była narzę­
dziem Boga dla uratowania Francji... a z Fran­
cją, jak przekonały nas późniejsze dzieje i katoli­
cyzmu w większej części zachodniej Europy.

Św. Joanna z Bożego nakazu obudziła we 
Francji ten sam ofiarny zapał patrjotyczny, któ­
ry u nas w Polsce obudziła Częstochowa, zaata­
kowana przez Szwedów w czasie „Potopu", gdy 
wszyscy niemal stracili wiarę w' przyszłość na­
rodu polskiego i ukorzyli się przed obcym herety­
ckim najazdem. Uratowała nas w wieku 17 .wiara 
w pomoc Bożą i Opiekę Bogarodzicy — jak ocaliła 
Francję Karola VII. A czy kto z katolików w Pol 
sce wątpi, że Cud nad Wisłą nie był zrządzeniem 

Opatrzności i dowodem .wstawiennictwa Królo­
wej Korony Polskiej? Niech przeciwko temu bun­
tują się materjaliści, niech zaprzeczają wszel­

kich praw duchowi i wierzę, a całą ufność składa 
ją w ręce tylko ludzkie — chrześcijanin nie może 
po,wiedzieć inaczej, tytko tak jak Jan III po zwy­
cięstwie wiedeński em;

— Nie nam, Panie, nie nam, ale Imieni°wi Twe 
mu niech będzie chwała...

Cześć dla świętej Dziewicy Orleańskiej, na­
rzędzia Bożej Opatrzności, jest nam bliska tak, 
jak i Francuzom, naszym przyjaciołom i braciom 
z Wiary i kultury łacińskiej — dziś więc kornie 
razem z Francją i światem katolickim prośmy 

św. Joannę d‘Arc aby uprosiła u Boga błogosła­
wieństwo dla naszych zaprzyjaźnionych krajów, 
oddaliła od n,as niebezpieczeństwa zewsząd zagra­
żające i wzbudziła w nas wszystkich ducha gorą­
cego patrjotyzmu, zgodnego z nauką Chrystusa i 
wiarą w nieustającą pomoc Opatrzności.
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Głodowe porcje żywności
w Rosi! Sowieckiej

Zdawałoby się, że jeśli gdzie, to w republice 
sowieckiej ludność robotnicza powinna opływać w 
artykuły żywnościowe. jest ona istotnie uprzywi­
lejowana w porównaniu z resztę, ludności, ale i to 
co otrzymuje; jest potwornie niewystarczające.

Przyczyn tego należy dopatrywać się w tem, 
że prawi® cały handel wewnętrzny został zniesiony 
a na jfcgo miejsce utworzono sklepy współdziel- 
cze i rozdzielcze, pracujące w ściśle ograniczonych 
rozmiarach.

Organy sowieckie, których zadaniem jest pro­
wadzenie aprowizacji, nie mogą podołać swym za­
daniom, wobec ludność nie otrzymuje nawet tych 
skromnych norm, jakie wyznaczone są w „książ­
kach odbiorczych", t. zn. ile przysługuje jej we­
dług systemu kartkowego.

- Najgorszem jednak jest to, że ludność nie mo­
że otrzymać innych towarów jak te, na jakie przy­
znano jej kartki żywnościowe. Niedomaga zwła­
szcza zaopatrywanie miast w mleko i jarzyny.

Wprawdzie Moskwa i Leningrad stosunkowo 
doprze majią zorganizowany aparat aprowizacyjny 
ale miasta prowincjonalne, zwłaszcza te, w których 
nie jest rozwinięty przemysł, aprowizacja zupełnie 
niedomaga. Przypisać to nąleźy temu, że w mia­
stach tych mało jest robotników, jako klasy uprzy­
wilejowanej i lepiej zaopatrywanej. W miastach 
tych niedostatki w zaopatrywaniu ludności przy­
bierają charakter katastrofalny. „

W ostatnim czasie na terenie ZSSR. zaprowa 
dzono jednolite książki odbiorcze, których ważność 
upływa po trzech miesiącach.

Dawniejsze liczne kategorje aprowizaeyjne zo­
stały zniesione, a ustanowiono tylko dwie, z któ­
rych jedna otrzymuje kartki żywnościowe „a “, a 
druga „B". Na kartki te mają prawo jedynie ro­
botnicy w fabrykach i osoby im równe (tj. człon­
kowie partji), a dalej reszta innych „pracujących" 
tj. pracownicy państwowi i osoby pracujące za 
płacę. Reszta ludności nie otrzymuje żadnych 
kartek i może szukać pożywienia według własnego 
upodobania, o i]e zdoła oczywiście coś bez kartki 
otrzymać.

Dość powiedzieć, że w marcu roku bież. na kart 
ki otrzymywano między innemi na cały miesiąc 
na rodzinę cukru 1 i pół kg., makaronu 1 kg., kasz 
różnego rodzaju 1.75 kg., śledzi 1 kg., ryb pół kg., 
mydła do użytku domowego pół kg., mydła toale­
towego 1 kawałek, mąki 2.50 kg.

Powyższe zestawienie wykazuje, że ludność o- 
trzymywała najmniej tłuszczów. Przyczyną tego 
jest upadek hodowli bydła oraz niezadawalający 
rozwój przedsiębiorstw, wyrabiających tłuszcz 
sztuczny.

O wiele gorzej zaopatrywani są „inni pracują­
cy" Klasa ta jest nadzwyczaj liczna, ale przy­
dział dla niej jest. o wiele mniejszy niż dla robot­
ników.

Dla dzieci przydziela się pewien dodatek.
Aby obraz zaopatrywania był zupełny, nale­

ży wspomnieć jeszcze o przydziale mięsa. W paź­
dzierniku uib. r. w Lenigradzie wydawano mięsa 
siedem razy w miesiącu po 60 dkg. na kartki „A" 
i „B“ a „innym pracującym11 po 30 dkg. W marcu 
r. b. z powodu niepewności w zaopatrywaniu mię­

sem kontyngent ustanowiono nie na miesiąc na­
przód lecz tylko na 5 dni.

Kontyngenty aprowizaeyjne w ZSSR, u- 
względniwszy zarazem brak mleka i jarzyn .w mia 
stach są bardzo mRe. To jednakowoż nie jest głó­
wnym brakiem w systemie zaopatrywania miast so­
wieckich. Najśmutniejszem jest to, że ludność za­
opatrywana jest w żywność nieregularnie. Lud­
ność musi długo czekać, zanim otrzyma najkonie­
czniejsze środki żywnościowe.

Jest zrozumiałem, że taki stan aprowizacji 
groźnie odbija się na najbiedniejszych warstwach 
ludności ZSSR.

Kobieta w Ty rej i
Nauczanie. Do otwartych niedawno narodo­

wych szkół ludowych uczęszcza 786.786 uczniów, 
z tego 146.696 chłopców i 640.090 dziewcząt.

W szkołach narodowych w Konstantynopolu 
pobiera naukę 1927 chłopców' i 22,109 dziewcząt 
Na 13.648.270 mieszkańców czytać i pisać umie 
tylko 851.591 mężczyzn i 259.269 kobiet.

Kobiety w sądownictwie. Minister sprawie­
dliwości mianował dwie kobiety sędziami — * 
Konstantynopolu i Angorze.

Policjantki tureckie. Związek kobiet tureckich 
zamierza zorganizować szkołę dla kobiet poli­

cjantek.
Rząd w Angorze, zrozumiawszy niebezpieczeń 

stw0 reglamentacji obyczajowej, zawiadomił oby- 
wateti swego państwa, że nie będzie nadal tolerował 
haremów, w  Stambule i Pera znajdowało się dwie­
ście do-mąw zamkniętych i koło pięćdziesięciu do­
mów schadzek, z któeyehkilka Utrzymywali cu­
dzoziemcy. Wszystkie zostały zamknięte, a osob­
ników, starających się obejść prawo, stawiono 
przed sądem lub wydalono z kraju, zależnie od 
tego, czy byli Turkami, czy cudzoziemcami. Agen­
ci policyjni, którzy znając takie domy, o nich nie 
zawiadomią, zostają wydaleni i stosownie do oko­
liczności podlegają karom,

W taki sposób wybawcy Mohameta dają in­
nym narodom lekcję moralności i poszanowania 
kobiety.

Walka o łyżki w Moskiewskich*
restauracjach

Jedna z większych restauracyj moskiewskich 
nosząca nazwę „Mospo", "a mieszcząca się w par­
ku Mariańskim, wydaje codziennie, jak podaje 
„Raboczaj a Gazet-a" — 11 tysięcy obiadów, gdzie 
jednakowoż niema ani jednego noża, i widelca. 
Drugie danie muszą jeść goście oczywiście ręka­
mi. Kto pragnie zjeśjć obiad jak „burżuj" musi stać 
w ogonku po łyżkę. W drugiej wielkiej jadalni 
moskiewskiej, znajdującej się na drodze piotro- 
gi'’dzkiej stołuje się codziennie 35 tysięcy ludzi, 
widełcy wystarczają jednakowoż tylko dla czwar­
tej części biesiadników, a łyżek dlla 1100 osób. 
Robotnicy stojący w ogonkach po „burżujski 
sprzęt" — łyżki, spóźniają się z tego powodu do 
pracy, co, — jak zauważa „Raboczaja Gazeta" — 
przeszkadza wielce w realizacji planu uprzemy­
słowienia Rosji sowieckiej.

K siążę Srebrny
Powieść z czasów Iwana Groźnego

17) przez Hr. A. K. Tołstoja.
Wkrótce z dworca wyszli dwaj podstoli mó­

wiąc, że car widział z okna Srebrnego i pyta go, 
co on za jeden? Powiedziawszy carowi imię księ­
cia, podstoli znów się wrócili i w te słowa odez­
wali się do Nikity Romanowicza: „Car cię pyta o 
zdrowie i kazał ci być dzisiaj u swego carskiego 
stołu".

Taka łaska nie bardzo ucieszyła Srebrnego. 
Jan moż«, nic nie wiedział jeszcze o jego zajściu 
z oprycznikami we wsi Miediwiediewce. Być mo­
gło także (i to się .często zdarzało) że .car ukrywał 
na chwilę gniew swój pod maską łaski, żeby nie 

spodziewana kara tem straszniejszą wydawała 
się twinowa jCy. Bądź co bądź, Srebrny przygo­
tował się na wszystko, i w myśli odmówił "mo­

dlitwę.
Dzień ten był wyjątkowo uroczystym w Słobo 

dzie. Car mając jechać na modły do Suzdalu, za­
powiedział przedtem że będzie obiadował razem 
z bracią, i zawezwał do stołu oprócz trzystu opry 
czniików, którzy byli nieodstępnymi jego towarzy­
szami, jeszcze czterystu innych, tak że wSZytkićh 
proszonych na ucztę było siedemset osób.

VIII.
Uczta.

W ogromnej sali, między pomalowanemi w róż 
ne desenie filarami, stały trzy rzędy długich sto­
łów. W każdym rzędzie było po dziesięć stołów, 
na każdym stole po dwadzieścia nakryć. Dla ca­
ra, carewicza i najbliższych jego ulubieńców znaj 
dowały się stoły osobne w końcu sali. Przed sto­
łami stały długie ławki pokryte atłasem i drogą 
materją i dla cara wysoki, rzeźbiony fotel z perło- 
wemi i brylantoiwenii kółtasami. Dwa lwy zastę­
powały nogi fotelu, a poręcz przedstawiał dwugło

wy złoty orzeł z rozpostartymi skrzydły. Na śród 
ku sali stał ogromny dębowy, kwadratowy stół, a 
na nim stosy złotych i srebrnych naczyń. Były 
tam i wazy całe lane ze złota, które ledwdeby pod 
nieść zdołało czterech ludzi, i łyżki i półmiski na 
przeróżne des«nie, i kupki obsypane perłami, i sa 
iaterki kamienne, i czary i pubary srebrne, i ło­
sie rogi oprawione w złoto. A między tem wszysf- 
kiem złote kubki dziwnej formy, wyobrażające 

niedźwiedzie, lwy, koguty, pawie, żurawie, nosoroż 
ce. I wszystkie te .ciężkie naczynia, wazy, półmiski 
czary, puihary, zwierzęta i ptaki były ułożone jed­
no na drugie w rodzaju budynku, wieży, która 
sięgała samego sufitu.

Szumnie weszła do sali błyszcząca świta car­
ska i usiadło koło stołów, na których nic jeszcze 
nie było prócz serwisów z solniczkami i małemi 
naczyniami do octu i pieprzu; a z jadła stały tyi- 
k ' półmiski zimnego mięsa, kwaszone ogórki, śmie 
tana i zsiadłe mleko w drewnianych salaterkach. 
Oprycznicy niczego nie kosztowali, czekając na 
cara.

Wkrótce weszli parami podstoli i stanęli przy 
carskim fotelu. Za p®dstółimi szedł szamh&lan 
i kraj czy.

W końcu zagrzmiały trąby, odezwały się 
dworskie dzwony i wolnym krokiem wszedł sam 
car Iwan Wasiljewicz. Był wysokiego wzrostu, 
zgrabny, silnej budowy. Długie jego z drogiej ma- 
terji okrycie, >w różne desenie, było obsypane per 
łam i i drogiemi kamieniami. Drogocenny naszyj­
nik był ozdobiony ąrtbożnemi wizerunkami Chry­
stusa, N. M. Panny, apostołów i proroków. Na dłu 
gim, złotym łańcuchu wisiał krzyż. Wysokie ob­
casy czerwonych safianowych butów były okute 
srebrnemi podkówkami. Ogromną przemianę do­
strzegł w Janie Nikita RomanPiwiez. Kształtna 

twarz była jeszcze ładną, ale rysy odznaczały się 
wybitniej; orli nos zrobił się ostrzejszym. Oczy 
gorzały złowieszczym ogniem, a na czole pojawiły

Uroczystość polsko- 
amerykańska Lwowie
We Lwowie odbyło się uroczyste uwieńcze­

nie mogiły lotników amerykańskich z ochotniczej 
eskadry imieniem Tadeusza Kościuszko, poległych 
w obronie Lwąwa. Trzej lotnicy amerykańscy ś. p. 
kpt. Mac-Calium, por. Kelly i por. Graves spoczy­
wają we wspólnym grobie.

Uroczystość odbyła się z racji uroczystości 
narodowego święta amerykańskiego „Memoriał 
Day", które jest świętem dekorowania kwiatami 
grobów tych Amerykanów, którzy polegli w walce 
za ojczyznę, lub w walce o szlachetne cele.

Na uroczystość przybył specjalnie z Warsza­
wy ambasador Stanów Zjednoczonych w Polsce 
p Willys.

(Przy oikazji tej podniosłej uroczystości amba­
sadorowi Wilłysowi wręczono sztandar Polski, wy­
haftowany przez obywatelki m. Lwoiwa. Sztandar 
ten ma być przesłany ojcu śp. Kelly na pamiątkę 
ofiarnej śmierci jego syna za sprawę polską/

Kaptan i papuga
Ostatniej woli starego wilka morskiego", by 

zostać pochowanym wspólnie ze swą papugą, stało 
się zad°ść w małej mieścinie angielskiej G®dal- 
ming, w pobliżu Londynu. U boku trumny kapita­
na marynarki handlowej Charles Scott‘a, gro­
bowcu, do którego złożono jego zwłoki, umieszczono 
pudełeczko ze szczątkami wiernego ptaka, który 
był jedynym przyjacielem starego podróżnika w 
ostatnich latach jego życia. Kapitan zakupił był 
papugę 30 lat temat w indjach i nauczył ją mówić 
i wykonywać różne sztuki. Papuga towarzyszyła 
zawsze kapitanowi w jego długich podróżach 
wzdłuż wybrzeży całego świata i od lat kilku żyła 
z nim w małem nadimprsk. miasteczku angielskie'1! 
Niedawno kapitan ciężo zachorował i wyraził ży­
czenie, by w razie jeg0 śmierci ptaka zabito bezbo­
leśnie i z nim wspólnie pochowano. Tak też uczy­
nił weterynarz, który „pomógł" papudze do śmieci

esele na rat?
Na ciekawy, iście amerykański pomysł przy­

szedł pewjen berliński właściciel garażu samocho­
dowego. Zorganizował on agencję, która zapewnia 
spieszącym przed ołtarz zakochanym parkom 

ziszczenie swych marzeń, bez zbytnich trosk o 
koszt fraka, sukni ślubnej, uczty weselnej i t. p. 
wydatków związanych z uroczystością ślubną. Nie 
znaczy to, by ów mniemany dobroczyńca obdaro­
wywał szczodrze przeszytych strzałą amora. Do­
starcza on poprostu rekwizytów potrzebnych do 
utraty wolności — na raty.

Panpą nrłuda może zatem wstąpić w pełnej 
gali ślubnej, narzeczony może oddać jej też do dy­
spozycji na cały dzień luksusowy samochód. — 
Podobnie zaopatrzyć można weselnych gości, a 
wszystko to włącznie z ucztą weselną wynosi 
mniej, niż bukiet dla panny młodej, jeżeli chodzi 
o natychmiastowe wpłacenie potówki. — Wpraw­
dzie potem długie lata zarobki pary małżeńskiej 
będą obciążone ratami, ale wtedy już i rozwód nie 
pomoże, gdyż rewersy, które małżonkowie podpi­
sują tej ultra-modernistycznej agencji ścigać ich 
będą za pomocą egzekutora wszędzie, dopóki nie 
będą zapłacone.

Sb. 3

się zmarszeżki, których przedtem nie było. Naj­
więcej zdziwiły księcia rzadkie włosy na brodzie 
i wąsacb. Jan miał trzydzieści pięć lat, ale swygłą 
dał na więcej daleko niż na czterdzieści. Wyraz 
twarzy zmienił się zupełnie. Tak -się zmienia bu­
dynek po pożarze: stoją jeszcze ściany, ale ozdoby 
zniknęły; okopcone okna patrzą złowrogiem wZro 
kiem, a w pustych pokojach mieszka złe.

Mimo to, gdy Jan spoglądał miłosiernie, wzrok 
jego był jeszcze przyciągającym. Uśmiech carski 
oczarowywał nawet ty>ch, którzy dobrze g0 znali 
i którzy się brzydzili jego występkami. Przy ta­
kiej szczęśliwej powierzchowności Jan był obdarz® 
ny niezwykłym darem wymowy. Zdarzało się, że 
ludzie cnotliwi, słuchając cara, byli przekonani, 
że musi sie trzymać tych strasznych środków i pó 
ki mówił wierzyli w sprawiedliwość jego kary.

Gdy Jan wszedł do sali, wszyscy wstali i nisko 
mu się pokłonili. Gar .wolno przeszedł między rzęda 
mi stołów na swoje miejsce. Zatrzymał się i rzu­
ciwszy wzrokiem po całem zebraniu, skłonił się na 
wszystkie < -ztery strony, potem przeczytał na głos 
długą modlitwę, przeżegnał się, pobłogosławił je­
dzenie i siadł we fotelu.

Srebrnemu wypadko siedzieć niedaleko od car 
skiego stołu razem z ziemskimi bojarami, to jest 
takimi, którzy nie należeli do oprycznictwa, ale dla 
swej wysokiej godności byli zaproszeni na dzisiej­
szą ucztę. Nie jednego z nich .Srebrny znał przed 
odjazdem na Litwę. Książę mógł widzieć ze swego 
miejsca samego cara i wszystkich, którzy się znaj 
dowali przv jego st0le. Smutno się zrobiło Srebrne 
mu, gdy zaczął poróiwnywać Jana, którego zosta­
wił pięć lat temu, z Janem siedzącym teraz w kółku 
nowych ulubieńców. Nikita Romanowicz zwrócił 
się z pytaniem do jednego z sąsiadów, którego znał 
dawniej:

— Kto jest ten młodzieniec siedzący po prawej 
ręce cara, taki blady i zachmurzony?

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z POMORZA
Matura.

Starogard. Matura w gimnazjum odbyła sig. w 
dniach 26, 27 i 28 maja br., pod przewodnictwem 
p. wizytatora Rutkowskiego. Egzamin dojrzałości 
złożyli: 1. Behrendt Witold, 2. Bielang Edwin, 3. 
Bengalski Bernard, 4. Chruście leiwsk i Józef, 5. 
Derdau Albin, 6. Górecki Franciszek, 7. Klin Ed­
ward, 8. Kryzan Z., 9. Kuśnierz J., 10. Lamkiewicz 
J . 11. Ossowski B., 12. Pacewicz Wilhelm, 13. Pę- 
zioł Jan, 14. Pup poi Bernard, 15. Szwonka Jan, 
16. Targowski Tadeusz, 17. Węsierski Rajmund, 
18. Zakryś Mieczysław, 19 Zieliński Jan. Jednego 
nie dopuszczono do egzaminu ustnego, a 6-ciu re- 
probowano na 1 r«k.

Strzelanie o godność króla kurkowego.
Kościerzyna. W strzelaniu o godność króla 

kurkowego najlepsze wyniki osiągnął p. Uznań- 
ski, który otrzymał godność .króla kurkowego, 1. 
ryc. p. Świeczkowski Teodor, II. rycerz p. Łuko- 
wicz Roman.

Kradzież z włamaniem.
Somonino, potw. kartuski- Dnia 28 ub. m, oko­

ło wieczora dokonano kradzieży z włamaniem u 
nauczyciela Ludwika Igielskiego, któremu skra­
dziono ubranie. Natychmiastowy pościg ujawnił 
jako sprawców Mieczysława Rękasa i Stefana Mi­
chał czyszyna, bez stałego miejsca zamieszkania, 
których odstawiono do Sądu Grodzkiego iw Kartu­
zach.

Pożar.
Święcie. Spłoną,! w Tleniu mały dom, sta­

nowiący własność prywatną dyrektora Elektrow­
ni Gródek p. Hoffmana, przedstawiający wartość 
przeszło 1000 zł.

Aresztowanie.
— Dnia 24 maja aresztowano w Niemieckim 

Stwolnie 5 osobników a to; braci Władysława i 
Stanisława Gierszewskich, Jankowskiego Aleksan­
dra, Leskiego Stanisława i Gackoiwskiego Jana. 
Osobnicy ci bez wszelkiego powodu napadli i po­
bili dotkliwie braci Ottona i Karola Nahsów z 
Bratwina. Otto Nahs otrzymał 6 ciężkich cięć no­
żem w głowę, Karol Nahs zaś 2 cięcia nożem w 
gł°iw.ę i ranę postrzałową w pierś. Na miejsce wy­
padku zawezwano wóz sanitarny pogotowia z Gru­
dziądza i odstawiono ciężko rannych do szpitala 
w Grudziądzu. Aresztowanych odstawiono do dy­
spozycji władz sądowych w Grudziądzu.

Nieszczęśliwy wypadek.
— 11-letni synek naczelnika stacji w Łążku 

Paszytka, manipulując nabitym 6 mm. flowerem 
postrzelił się w okolicę serca. Ciężko rannego 
chłopca przewieziono do szpitala w Tczewie. Jest 
nadzieja utrzymania go przy życiu.

Kradzieże.
— W okresie sprawozdawczym dokonano kra­

dzieży 8 ctr. śrutu i 5 worków wełny owczej, war­
tości olkoło 400 zł. w majątku Jaszcz, którego wła­
ścicielem jest p. Szukalski. Część skradzionych 
przedmiotów odzyskano, a jako sprawców wykryto 
braci Nowickiego Stanisława i Tomasza oraz Mar- 
jia Mieczysława, zamieszkałych w Jaszczu.

W noęy z 22 na 23 maja rtb. włamali się nie­
znani sprawcy do mieszkania rolnika Jana Woj- 
taka w Kruszach, i skradli większą część garde­
roby męskiej! i damskiej oraz biżuiterji ogólnej 
wartości 900 zł.

iU Jana Rischerta z Osia skradziono 45 zł. go­
tówki, a jako sprawcę wykryto służącą tegoż Irenę 
Neumąn.

Dnia 18 maja pomiędzy godz. 17 a 21 skra­
dziono z przed oberży Domańskiego w Serocku ro­
wer męski wartości 250 zł.

Dnia 25 maja skradziono u p. Sommerfeldo, 
Richarda w Wiągu 10 ctr. kartofli z stodoły war­
tości 40 zł.

Dnia 22 maja zgłosił Jagielski Franciszek z 
Przechowa wyb. kradzież drzewa z lasu warto­
ści 15 zł.

iDnia 21 maja skradziono z mieszkania Ernsta 
Hoepnera z Świętego rower męski, wartości 70 
złotych.

Chłodnia eksportowa.
Gdynia. — Celem podniesienia gatunków eks 

portowych z polski produktów hodowlanych zo­
stała, jak wiadomo pobudowana w Gdyni Chłod­
nia Eksportowa, mająca przechowywać w swych 
składach około 800 wagonów produktów spożyw­
czych, wymagających chłodzenia.

Chłodnia, która maże odegrać poważną rolę 
przy wzrastającym eksporcie produktów hodowla­
nych z naszego kraju, oprócz przechowywania 
szybko psujących się produktów  spożywczych, 

wystawią również warranty, umożliwiające uzy­
skanie kredytów pod złożone towary. Kredyty u- 
dzielane pod warranty oprocentowane są na 8 proc. 
w stosunku rocznym i jednym pro mille kosztów 
manipulac yjnyc h mie si ęczn ie.

iPod̂  zastaw jaj majowych złożonych w chłod­
ni, otrzymać można kredytu do 82,5 proc. ich war­
tości, p«d inne zaś towary do 72 proc. ich war­
tości.

Chłodnia posiada regularną tygodniową ko­
munikację statkami - chłodniami z Londynu i z 
Hud. „TeroP1

Mm ruchu sokolego Dr. mim  Tyrsz
1 1irez9dent Masaryk lako Sokół

Praga (CEPS) Zbliżająca się wielka uroczy- modzielności, za swe zasługi w ruchu sokolim, o- 
sfośe "Sokołów — IX Wszechsłowiański Zlot Soko- trzymał pierwszy wielki medal Sokoła, 
łów, który odbędzie się w Pradze w r. 1932 w Program narodowy Tyrsza i Masaryka był
związku z setną rocznicą urodzin założyciela ru­
chu sokolego w Czechosłowacji, dr. Mirosława 

Tyrsza, wywołuje wielkie zainteresowanie się ideą 
Sokoła nietylko w  tych państwach, gdzie ruch so­
koli istnieje, ale w całym prawie święcie.

Większa część czechosłowackich mężów sta­
nu wyszła z szergów sokolich i /wielu z nich do­
tychczas zachowało członkostwo tej organizacji. 
Jednym z nich jest dzisiejszy prezydent Czecho­
słowacji T. G. Masaryk, który dotychczas interesu­
je się sokolstwem i przez osobisty swój udział /w 
uroczystościach sokolich popiera ideę sokolstwa. 
Nie od rzeczy będzie zaznajomić się z stosunkiem 
Masaryka do tej potężnej organizacja.

Masaryk był członkiem /Sokoła od r. 1884 i re­
gularnie brał udział w ćwiczeniach, dopóki lekarz 
mu tego nie zakazał. Jako profesor wpływał na 
młodzież, aby wstępowała do szeregów sokolich. 
W latach dziewięćdziesiątych ub. wieku w Sokole 
zapanował ożywiony ruch. Wówczas bowiem Masa­
ryk przychodził do przekonania, że Austrja nig­
dy nie zajmie sprawiedliwego stanowiska wobec 
narodów słowiańskich w jej granicach i dlatego 
temibardziej począł cenić ruch sokoli. Tak jak i 
Tyrsz przedewszystkiem podkreślał potrzebę wy­
chowania narodu, a zadania tego podjął się So­
kół.

Krótko przed wojną komitet kształcący Sokoła, 
zaprosił prof. Masaryka, aby w seminarium Tyr­
sza wygłosił odczyt o poglądach filozoficznych 
Tyrsza. Odczyt jednakowoż się nie odbył z powodu 
wybuchu wojny. Natomiast nastała ścisła współ­
praca pomiędzy Sokołem i Masarykiem w rewolu­
cyjnej walce o wyzwolenie narodu czeskiego. Jed­
nym z pierwszych, których Masaryk wtajemniczył 
w siwe plany powstańcze, był prezes Sokoła dr. 
Schneider a przy tworzeniu legjonów Masaryk w 
całej pełni uświadomił sobie znaczenie sokolstwa, 
Sokoli bowiem pierwsi garnęli się pod sztandary 
legjonów. To też po przewrocie, po uzyskaniu sa-

Bank Polski, a kredyty 
dla rolnictwa

Jak wynika z opublikowanego przez Bank Pol­
ski sprawozdania spłacalności rolników z tytułów 
zadłużenia w Banku na kredyty siewne, oraz re­
jestrowany zastaw zboża, jest zupełnie zadawai- 
niające.

Stan tych kredytów zmalał ostatnio o 5 milj. 
zł., przyczem gtan kredytów siewnych wynosi o-
becnie — 14,6 milj. zł., a rejestrowych pod zastaw 
zboża — 21,6 milj. zł.

Na podkreślenie zasługuje fakt, iż rolnictwo 
pomimo niebywale silnego kryzysu, jaki przeżywa, 
wykazuje znacznie mniejszy procent protestów 
swych zobowiązań, aniżeli inne dziedziny naszego 
życia gospodarczego. Specjalnie dobrą płatnością 
wyióżnia się tutaj drobna i średnia własność rol­
na. To też nie wydaje się być usprawiedliw łonem 
przyznanie rolnictwu naszemu przez Bank Polski 
niepomiernie małego redyskonta dla weksli rolni­
czych. którego rozmiary nie odpowiadają roli, 
jaką «no odgrywa w życiu gospodarczem kraju, a 
temibardziej dziwiło nas, ż« przy stosowanych o- 
statnio uszczepleniach redyskonta w Banku Pol­
skim uznano za możliwe zmniejszyć równ;eż su­
mę redyskonta dla weksli rolnych, stanowiących 
bądź co bądź najlepszy u nas w kraju materjał
dyskontowy.

Oczywiście, że. forma kredytów, jakiemi Bank 
polski maż£ służyć rolnictwu, ze względu na ich 
krótki termin nie jest Ula niego najodpowiedniej­
szą, jednak rozszerzenie tej działalności mogłoby 
w dużej mierze osłabić panoszącą się na wsi lich­
wę pieniężną. Rolnictwo nasze bowiem poza dużem 

zapotrzebowaniem kredytów długoterminowych 
na inwestycje trwałe odczuwa również brak kredy­
tów na cele obrotowe. Pomoc, jaką mógłby rozwinąć 
Bank polski (za przykładem Banąue de France) 
— to szeroko zakrojona akcja finansowania zbio­
rów, co uchroniłoby naszego rolnika przed potrze­
bą natychmiastowego wyzbywania się zbiorów, a 
te-m samem pozwoli na utrzymanie cen na odp«- 
wiedniem poziomie, w obecnej sytuacji byłaby <o 
ogromna ulga i oczywiście pomoc, gdyż rolnika 
obchodzą ceny na źboże wtedy głównie, gdy jesz­
cze posiada je u siebie. W tym roku było niestety 
inaczej. Wpierw rolnicy wyzbyli się za bezcen po­
siadanych zapasów zboża na pokrycie termino­
wych spłat, a potem dopiero zaczęło ono zwyżko­
wać, bogacącą tylko tych, którzy je zmagazynowa­
li. W tych warunkach zysk ze zwyżki zamiast 
wpłynąć do kieszeni szerokiej rzeszy producen­
tów rolnych, utonął w kieszeniach pośredników

Obliczając ewentualne zapotrzebowanie na 
kredyty ze strony rolnictwa, nie należy wzorować 
się na 2 latach ubiegłych, kiedy to z powodu nie­

równy. Chodziło i mprzedewszystkiem o to, aby 
zachować, umocnić i utrwalić naród czechosłowa­
cki. Obaj uświadamiali sobie, jak wielkie*ątraty 
poniósł ich naród w czasie niewoli, mimo to jedna­
kowoż wierzyli, że naród może zachować swego du­
cha i oibaj uznali, że konieczne jest tu działanie 
w kierunku wyzwolenia narodu, że konieczna je*t 
praca, praca drobna, codzienna, ustawiczna i t. d. 
Tyrsz i Masaryk, odrzucając poglądy fatalistycz- 
ne, wierzą, że osobistość ludzka wywiera wpływ 
na bieg wypadków historycznych. Dlatego też ruch 
sokoli ma na celu wychowanie takich ludzi. Jedna­
kowoż tu trzeba pracy szczerej i dlatego też odrzu­
cono na bek wszelkie puste słowa i frazesy.

iPraca ta jednakowoż musi być odpowiednio 
kierowana; zadania nvuszą być jasne, kierunek 
prosty, a cel stanowczy. Masaryk myślał za wszy­
stkich i zadawał sobie pytanie: Jakie położenie 
zajmuje naród czechosłowacki w szeregu narodów 
europejskich, jakie jest położnie i jaką rolę odgry­
wa naród czechosłowacki w rozwoju ludzkości? I 
w ostatnim .dziesiątku lat Masaryk w kilku pra­
cach filozoficznych przedstawił program działa­
nia narodu czechosłowackiego.

Jak Tyrsz tak i Masaryk zawsze nawiązują 
do przeszłości narodu. Masaryk czyni to więcej 
szczegółowo, ponieważ jako socjolog zajmował się 
filozofją dziejów.

Zgodność obu mężów panowała i w taktyce. 
iSokolstwo miało myć nicią wiążącą narody sło­
wiańskie i kiedykolwiek Tyrsz i Masaryk mówili
0 .wojsku, to zawsze podkreślali, że wojsko to prze­
znaczone będzie do obrony a nie dla planów za­
czepnych.

Prezydent Masaryk i w nowszych czasach 
kilkakrotnie podkreślał znaczenie ruchu sokolego 
— powiadał: „Sokolstwo jest w najlepszem tego 
słowie znaczeniu moralną instytucją ogólnonaro­
dową. — Sokolstwo i jego idea jest żywym wzorem
1 nauką nar°du w republice11.

przerwanej zniżki na płody rolnik nie wi­
dział nadziei na możliwość poprawy na przed­
nówku i wolał sprzedać posiadany zapas zaraz, 
aniżeli później. Obecne zapasy zbóż, jak i'ów nież 
stan zasiewów, pozwala przypuszczać, ż« w nad­
chodzącym roku gospodarczym nie grozi nam, jak 
dotychczas było, stały spadek cen, a zatem uregu­
lowanie zbytu wewnątrz kraju staje się najistot- 
niejszem zadaniem chwili. (,,Terol“)

Półtora miliona bezrebo nych 
murzynów

W ostatnich latach murzyni amerykańscy, któ­
rzy zamieszkiwali głównie stany południowe, roz­
jechali się po całym kraju wielkiej unji amery- 
kańskiej, przyczem pracowali ostatnio w przemy­
śle stanów iwischodnich, zastępując emigrantów, 
których się obecnie nie dopuszcza do .Stanów Pół. 
Ameryki. I oto, jak podaje „Nation11, wychodząca 
w New Yo-rku, wśród tych licznych rzesz czarnych 
pracowników, z poiw»du ogólnego kryzysu zaczę­
ło się srożyć bezrobocie, a k» z tego powodu, że biali 
zwailniają ra:zej murzynów, niż białych, a przyj­
mują raczej białych niż czarnych do pracy, jeżeli 
taka się znajdzie.

Nie trzeba przytem zapominać, że murzyn jes1 
zazwyczaj mało wykształconym robotnikiem. To 
też kryzys dotknął ich o wiele ciężej, niż białych

iRrawiie we wszystkich restauracjach amery­
kańskich zastąpiono czarnych kelnerów przez bia­
łe kobiety. Kobiety białe wyrugowały również czar­
ny personel z hoteli, zajazdów i cukierni.

ipomoc rządu amerykańskiego w większości 
wypadkófW' udzielana bywa tylko białym obywate­
lom Stanów.

„Nation11 przewiduje z tego powodu groźne 
zaburzenia już w najbliższych tygodniach, zwła­
szcza, że rozdrażnieni brakiem pracy Amerykanie 
dopuszczają się w ostatnim czasie coraz częściej 
okrutnego lynchu, a murzyni, widząc taką nie­
sprawiedliwość, siłą faktów przejdą do szeregów 
boii s ze wizujących.

W jednym ze stanów przychwycono emisar­
iusza sowieckiego na gorącym uczynku udziele­
nia pomocy materjalnej murzynom, pod warun­
kiem, że wywołają... krwawe zamieszki.

/Sprawa ta obudziła żywy niepokój władz i jest 
obecnie rozważana celem usunięcia niebezpie- 
czeńśtwa wybuchu rozruchów..

Bezrobotnych murzynów jest około półtora mji 
jona. Ta poważna liczba mówi sama za siebie.

Drukiem drukami ,Dziennika Pomorskiego44 w Chojnicach 
Redaktor odpowiedzialny: Bonifacy Chmielewski, Chojnice 

Wydawca Ju-jusz Sclir^ib^r, Chojnice.
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Wydalenie Polaka 
z Niemiec

Alfred Kruczyński, który żył kilka lat w Hani 
burgu, przybył z żoną. i dziećmi bez środków d° 
życia do Chojnic, wydalony z Niemiec. Stwierdzo­
ne, że nie było żadnych powodów natury krymi­
nalnej do wydalenia go.

Nowy sposób żebraków.
•Wiadomo powszechnie, że od niejakiegoś czasu 

policja nasza wzięła się na ?stro do żebraków, któ­
rzy nasze miasto nawiedzają całemi grupami. Otóż 
aby policję wprowadzić w błąd, wzięli się na spo­
sób i teraz widujemy na ulicach starych naszych 
żebraków, każdego z innym instrumentem muzycz­
nym, chociaż ani nuty ani struny nie odpowiada 
(ją swemu zadaniu. Zawód ten zdaje się być nie­
najgorszym. Społeczeństwo nasze jednak niezbyt 
chętnie się na to patrzy, albowiem dziennie przy­
bywa kilka takich „kapel". Wczoraj po południu 
byliśmy świadkami większego zbiegowiska przed 
sklepem kupca p. Hermana, gdzie nieproszeni mu 
zykanci koniecznie oragnęli rozweselić wspomnia 
nego kupca, ten zaś ich wyprosił. Wzamisan za to 
sprawiono mu na chodniku przed sklepem prawdzi­
wą kocią muzykę.

Kradzież roweru.
W tych dniach skradziono uczniowi /Państw. 

Szkoły Handlowej w miejscu, niejakiemuś Zabroc 
ikiemu Alfonsowi rower męski. Poszkodowany sil­
nie jest kradzieżą dotknięty, temibardziej że używa 
on go codziennie jako środka lekomocji dojeżdża: 
jąc na rowerze do szkoły z Kłodawy. Rower, znaj­
dował się na korytarzu szkoły zaraz u wejścia, .w 
miejscu W każdym razie niebezpiecznem.

Kradzież.
Miejscowemu obywatelowi Schulcowi Wilhel­

mowi, od strony jeziora Zakonnego od dłuższego 
czasu rozbierano systematycznie płot. w  żaden 
sposób nie można było sprytnego sprawcy ustalić. 
Dobrym detektywem okazał się tu p. Felmuth Emil, 
który «ie m0gąc spokojnie spać wskutek wysokiej 
temperatury, wstał .wczesnym rankiem, by stosów 
nie do swego zawodu kręcić powrozy i z tej okazji 
udało mu się ustalić sprawcę w osobie p. D. za­
mieszkały nrzy ulicy Błoń Zakonnej, który właś­
nie w tej chwili odnosiła resztki rozebranego płotu 
do doimu.
Dziś nadzwyczajny program walk zapaśniczych.

Benefis p. Kempy. Pan Kempa zapaśnik zrobi 
most na którym umieiszczona zostanie orkiestra. 
Dźwiganie 5 centnarów. Rozciąganie rąk przez dwa 
konie robocze. Pozatem inne pokazy ciężko atlety­
czne. Wczoraj zgl®sił się czeladnik rzeźnicki Jo. 
achimski, który będzie walczył z zapaśnikiem pa­
nem Kempą. Prócz tego walczyć będą ciekawe pa­
ry zawodowców. 40 proc. przeznacza się na cel 
L. O. P. P. O poparcie prosi Po,w. Kom. LOPP.

Walki w ogrodzie strzelnicy.
Kino Nowości

We wtorek 2 ł>m. o godz. 8,30 —*• niezwykła kre­
acja lOdetniego Jacka Hanlona w roli ulicznego 
„Przybłędy** wzrusza i fascynuje. Współudział: 
Barbara Kent oraz James Murray. Przybłęda, 
wstrząsający dramat życiowy, odsłaniający tajniki 
szantażu i obłudy. Wkrótce gigantyczny epos

Na Zachodzie bez zmian".
Ważne dla rezerwistów.

ponieważ w br. powołanych jest kilka roczni­
ków na ćwiczenia, zwracam uwagę rezerwistom, 
aby przy wnoszeniu o odroczenie ćwiczeń do na­
stępnego roku Lub przesunięcie terminu na inny 
turnus, zapodawali w podaniu swój rok urodze­
nia i oddział, do którego zostali powołani, przez 
co uniknie się Zbytecznej korespondencji i niepo­
trzebnej zwłoki wr załatwieniu takich podań.

Równocześnie zaznaczam, iż do podań nie na­
leży dołączać karty powołania, w razie uwzględ­
nienia prośby zwrot karty powołania zażąda tut. 
P. K. U. Komendant P. K. U.

w-z. Zarnowski, porucznik.

Wpisy nowych uczniów
w gimnazjum męskiem

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum w Chojni­
cach przyjmuje zgłoszenia nowych uczniów w 

dniach od 9. — 11. czerwca
Przy wpisie należy złożyć:
1) metrykę urodzenia i chrztu,
2) ostatnie świadectwo szkolne, \
3) świadectwo powtórnego szczepienia ospy,
4) taksę egzaminacyjną w kwocie 10 zł.

Z Urzędu Sanu Cywilnego.
Dnia 1 bm. zostały w tut. Urzędzie Stanu Cy­

wilnego zgłoszone; urodzenia: konduktor II klasy

I POW IAT
Juljan Ćwikliński z Chojnic, córka Irena, Urszula 
Teresa, Helena.

Zgony: żona robotnika Teresa Król w wieku 
29 lat zamieszkała w Pustkach w powiecie choj­
nickim, wdowa Katarzyna MerUn w wieku 87 lat 
z Chojnic, młynarz Leon Meller w wieku 29 lat z 
Chojnic.

TL Pom orza
Zgon szambelanowej Komierowskiej.

Sępólno. — W niedzielę nadeszła bolesna wia 
domość o zgonie śp. Róży z hr. Zamoyskich szam­
belanowej Komierowskiej.

Śp. Róża z hr. Zamoyskich szambelanowa Ko­
mierowskiej zbarła nagle w sobotę w godzin, ran­
nych po krótkich, lecz bardzo ciężkich cierpie­
niach w klinice „Omega" w Warszawie.

Śp. Róża z hr. Zamoyskich Komierowska była 
przewodniczącą sępoleńskiego ZwiązkuZiemianek 

żoną Szambelana Jego świątobliwości, prezesa 
Związku Ziemian, prezesa Związku Właścicieli 

Lasów Prywatnych na Poimorzu, prezesa Towarzy 
6*wa Łowieckiego szambelana Komierowskiego z 
Komierowa.

Śp. Róża z hr. Zamoyskich Komierowska była 
znaną ze swej działalności na niwie społecznej, 
była wzorem cnót obywatelskich, wielką Polką, 
i patrjotką. Szczególną opieką otaczała obwód sę- 
pofeński, znali ją dobrze .wszyscy, czuła na nędzę 
i niedolę ludzką, niosła wszędzie nietylko pomoc 
materjalną, ale i słowa otuchy i nadziei lepszego 
jutra.

Ofiara kąpania.
Płocicz. — W ub. piątek około godz. 7 wieczo­

rem utonął w małym stawie Piotr Paweł ścisło,w- 
ski ,syn dzierżawczyni restauracji stacji kolejo­
wej Sępólno, ś. szedł z swym młodszym bratam 
,z pola ód sadzenia kartofli. Obaj przyszedłszy d° 

| 'Stawu, zaczęli się kąpać. Pomimo, że śp. Ś. zastoso 
wał środki ostrożności i nie wszedł tak prędko do 
iw®dy, jak młodszy brat, padł jednak ofiarą praw 
dopodobnie przez udar serca. Mówi się także, że 
nie umiał pływać.

Zabity od pioruna.
Kartuzy. — W sobotę piorun zabił jadącego

ro.w«rem służbowo starszego posterunkowego pp.
Aleksandra Laisa z Szymbarka. L. chciał udać 
się do pobliskiej wioski, gdzie grom spowodował 
był pożar. *■ —

Skutki burzy.
Zgorzałe, pow. kartuski. Dnia 30 maja uderzył 

piorun w drzewo stojące 2 mtr. od stodoły Marty 
Lasowej i zapalił stodołę, która 'spłonęła doszczęt­
nie wraz z maszynami i zapasami paszy, a dalej 
chlew z 7 owcami. Szkoda wynosi około 8500 
z ł , ubezpieczenie stodoły i chlewa wynosi po 300 
zł. Tego samego dnia wywrócił wicher stodołę i zer 
wał dach z chlewa rolnika Jana Labudy z Stęży­
cy Szl.

Egzamin dojrzałości w seminarium.
Wejherowo, w  seminarium nauczycielskiem 

egzamin dojrzałości złożyło 18 uczniów 5-tego kur 
su. Są to następujący nauczyciele: Błaszkowski 
Jerzy, Bruehwalski Franciszek, Eljasz Marjan, 

Gołuchowski Stan., Grzenia Hugon i Grzenia Pa- 
iweł bracia, Jasiński Jerzy, Jasionkowski Franci­
szek, Kiulling Alfons, Miotek Klemens, Rydz Leon, 
Sarnowski Leon, Sohefka Paweł, Scbmulta Józef 
Schuetz Antoni. Sokolski Adam, Wal en to wg ki Wa­
cław, Wojczyński Władysław.

Ofiara Wisły.
Święcie. — W niedzielę Paweł Nelke, syn z/na 

nego kupca tutejszego uczeń klasy VI gimnazjum 
utonął podczas kąpieli w Wiśle.
Aresztowanie zastępcy naczelnika Domu Karnego

Grudziądz. W sobotę obiegła miasto sensacyj 
na wiadomość o aresztowaniu zastępcy naczel. Do­
mu Karnego w Grudziądzu p. Markowa. Powodem 
aresztowania ma być afera ucieczki urzędnika iRo 
manowskiego ze szpiegiem Rynkowskim, w którą 
to sprawę wmieszany jest również aresztowany.

Aresztowanie p. Markowa nastąpiło w ub. so­
botę przed połudn. w okolicach Osia, skąd przy- 
transportowano go pociągiem d° dyspozycji pro­
kuratury.

P. Marków, z pochodeznia Rosjan, piastował 
już od dłuższego czasu urząd zastępcy naczelni­
ka tut. Domu Karnego.

Piorun spowodował pożar.
Pierszczewo. — Dnia 30 imaja uderzył piorun 

w zabudowania rolnika Tadeusza Lewuy, od któ­
rego spalił się dom i stodoła wraz z urządzeniem 
domowem i maszynami rolnic ze mi. Szkoda wynosi 
około 12 tysięcy zł. Ubezpieczenie na budynki wy­
nosi 8000 zł, zaś inne przedmioty Są nieubezpie- 
czone.

Znów dwie ofiary Wisły.
T&ruń. — W niedzielę przed południem uto­

nął niedaleko Kępy Wiesego 17-letni uczeń murar 
ski Bronisław Hoppe,

W Czerniewicach nad Wisłą utonął 20-letni 
robotnik z Czerniewic Antoni Skubała. Sk. sie­
dział we wodzie w miejscu nagle pogłębiającym 
się o jakie dwa kroki od brzegu. Nagle osunął się 
i zniknął pod wodą.

Upadłości w Polsce
Według o-tatnic’h danych Głównego Urzędu 

Statystycznego upadłości przedsiębiorstw handlo 
wych w Polsce ,w roku ubiegłym przedstawiały się
następująco:

Ogółem ^głoszono w r. 1930 upadłości 565 przed 
siębiorstw handlowych, co dowodzi znacznego po­
głębienia się przeżywanego kryzysu, gdyż w roku 
poprzednim 1929 liczba ta była o 4 proc. mniej­
szą i wynosiła 372 upadłości. Z liczby tej 565 przy­
pada najwięcej na Warszawę, bo 127, dalej idzie 
Łódź 107, poczem woj. zachodnie 144, południowe 
119, i wschodnie 3.

Co do branż upadłych przedsiębiorstw to pier 
wsze miejsce zajmuje dział manufaktury, wykazu 
jący 88 upadłości (64), dalej dział spożywczo-ko- 
1 njalny 61 (36), trzecie miejsce zajęła konfekcja 
i galanterja 36 (51), czwarte skóry i obuwie 32 (54), 
piąte ubrania 25 (12), szóste artykuły budowlane 
i opałowe 23 (10), siódme żelazo i wyroby żelazne 
17 (11), ósme apteki i składy apteczne 12 (5), dzie 
wiąte zakłady gastronomiczne 11 (5), dziesiąte ma­
szyny i artykuły techniczne 9 (2), jedenaste skup 
zawodowy oraz książki i materjały piśmienne po 
7 (8 i 10), wreszcie inne branże 237 (101).

(Porównani*; liczb upadłości w roku ubiegłym 
i 1929 dowodzi, że przy ogólnem zwiększeniu się 
liczby upadłości, dział skór i obuwia wykazał w 
r. ub. mniejszą ilość upadłości niż w r . 1929, co 
wskazywałoby na poprawę stosunków w tej branży 
Podobne zjawiska obserwujemy również w konfek 
cji i galanterii oraz książki i materjały piśmienne. 
Natomiast inne działy wykazują wzrost upadłości 
w porównaniu z r. 1929. Dotyczy to przedewSzyst- 
kiem działu spożywczego, w którym liczba ta pra­
wie podwoiła się, zakładów gastronomicznych, da­
lej działu ubr; niowego, artykułów budowlanych 
i „innych". Znaczniejszy wzrost ponad połowę wy­
kazały składy apteczne, zakłady gastronomiczne,'a 
zwłasżcza maszyny i artykuły techniczne. Dowo­
dzi to, że w tych branżach sytuacja w r. ub. po­
gorszyła się

Jeśli chodzi o czas trwania przedsiębiorstw u- 
padłych, to najwięcej z nich trwało od 4 do 10 lat, 
•oraz powyżej 10 lat. Wskazuje to, że iipadłości do­
tknęły w pierwszym rzędzie przedsiębiorstwa star 
sze, które zdawał()by się powinny być silniejsze od 
młodszych.

Co do form przedsiębiorstw to firm pojedyń- 
•czyeh upadło 184 (115), spółek firmowych i *ko- 
mendytowych 45 (17), spółek z ogr. odp. 31 (8), spół 
dzielni 20 (5) i spółek akcyjnych 1 (3). Uderza tu 
znaczny wzrost upadłości spółdzielni i spółek z 
ogr. odp.

Powyższe cytry nie obejmują oczywiście t. 
debrowoLny.cti ugód, które są faktycznie tern sa­
mem co upadłości, a nie są rejestrowane. Według 
twierdzeń sfer fachowych lieżba tych dobrowol­
nych ugód jest dwa razy większa od zgłoszonych 
upadłości. („Polska").

Kongres eucharystyczny 
w Białymstoku

W Białymstoku rozpoczęły się uroczystości
związane z kongresem eucharystycznym, w  sobotę 
o godz. 6 rano rozpoczęła się konsekracja wspa­
niałej świątyni gotyckiej i fary białostockiej, któ 
ra dotychczas była tylko poświęcona. Na uroczy­
stości przybyli: ks. Arcybiskup Metropolita Jał- 
brzykowski, księża Biskupi Łukom&ki i Dembek, 
ks. kan. Żebrowski, szambelan papieski, oraz ks. 
poskrobko. prałat dworu papieskiego z Warsza­
wy.

(Po nabożeństwie odbyło się o 5 popołudniu 
pierwsze plenarne posiedzenie kongresu, które za 
gaił dziekan białostocki ks. Chodyko, następnie 
przemówił przewodniczący kamitetu prez. Sądu 
Apel. z Białegostoku p. ZUbelewicz. Marszalkiem 
kongresu obrano prezydenta m. Białegostoku p. 
Hermanodskiego, wicemarszałkami hr. Bnióskie- 
g '1 i dra Brodowkza, poczem dłuższe przemówie­
nie wygłosił protektor kongresu ks. Arcybiskup 
Jałbrzyko.wski.

W niedzielę przybyło o.koło 40 tys. osób z pro 
wincji. Miasto udekorowane jest zielenią, flagami 

narodowemi i papieskiemu Pozatem wzniesiono 
szereb bram triumfalnych.

Tragiczny wypadek 
na Wiśle

W ciągu niedzieli utonęło w Warszawie 6 osób. 
M. in. zaszedł tragiczny wypadek przy otwarciu 
„Jaciht-Klubu", na którem był obecny Prezydent 
Rzplitej. Mianowicie koło Jacht-Klubu zaczęła to­
nąc dziewczynka. Rzucił się jej na pomoc jakiś 
młodzieniec, który ją wprawdzie wyratował, ale
sam utonął.
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W esoły kącik

Znawca.
— Dlaczego pan zamyka zawsze oczy, ilekroć 

pan pije fconjak?
— Gdy widzę konjak, ślinka mi biegnie do 

ust, a ja nie lubię pić rozcieńszonego konjaku.
Współczucie.

Mnie to boli, gdy widzę, że dzieci muszę biegać 
boso.

— Pan zapewne bardzo lubi dzieci!
— Niekoniecznie, ale jestem szewcem.

RUCH w TOWARZYSTWACH^
Klub Mandolinistów „Lira“ przy K. P. W. 

w Chojnicach. — W środę dnia 3 bm o godzinie 7,30 
wieczorem odbędę się ćwiczenia mandolinistów w 
salce komisyjnej (gmach dworcowy) Uprasza się 
o przybycie wszystkich członków.

Dyrygent.
Kolo Pań przy K. P. W. w Chojnicach. —

Lekcja gry mandolinie odbędzie się w 
środę o godz. 6-tej wieczorem w salce komisyjnej 
Przybycie wszystkich pań konieczne.

Dyrygent.

Lutnia. — Lekcja śpiewu dla kompletnego 
chóru mieszanego odbędzie się dziś, we wtorek 
o godz. 8,15 wieczorem w szkole. Przybycie wszyst 
kich członk 'w  jest konieczne. Dyrygent.

Zebranie miesięczne Tow. Pow. i Wojaków w 
Chojnicach odbędzie się w środę dnia 3 czerwca 
br. o godz. 20 (8 wiecz) w lokalu p. Seydy. Na po­
rządku dziennym bardzo ważne sprawy, o liczny 
udział członków uprasza

Wolność Zarząd.
Zebranie K®Ia Polek odbędzie się w piątek, dn 

5 bm. o go>dz. 5 po poł. na salce w starostwie. W pro 
gramie ważne sprawy i wykład p. prof. Czabanow- 
skiego. O liczny udział członkiń uprasza uprzej­
mie Zarząd.

Klub Sportowy „Chojniczanka" W środę dn.
3. 6. o godz. 8-mej zbiórka obu drużyn w lokalu 
t>. Kopdersikiego — Mecze rozegrane będą w ezwar 
tek dn. 4. 6. w lasku miejskim.

Cześć! Zarząd.
SMP. — Dziś zebranie sekcji koszykówki o- 

raz lekko atletyki celem omówienia brania udzia 
łu w zlocie w Osiu. Zebranie odbędzie się o godz. 
8^mej w szkole powszechnej. Prezes.

ffleMs PIsSók Roteptii ® PszMbts
Poznan, dnia 1. VI. 1931 r.

Warunek: bandę! hurt. ?r. 7łteć. ładunki wago- 
dostawa 2 jr* IGO kg., w Ztoiycfc.

Zyto 28,25-28,50
Pszenica 32 50 -  33.C0
Jęczmień przemiałowy 27 00-28,00
Owies 30.00-31.00
Mąka ź. 65®/., wł work. 43,00 -44 00
Mąka p. 65% wł, work 52.00—55.00
Otręby żytnie 22.50—23 50
Otręby pszenne 20.50—21.50
Groch polny 33.00- 34.00
Groch Victoria 38.00-42.00
Łubin niebieski 26 00-28.00
Łubin żółty 34.00-38 OO
Tatarka 42 00 - 44.00
Ziemniaki jadalne 0.00 0.00
Gorczyca 00 00—00.00
Wyka latowa 00.00-00.00
Peluszka 00.00-00.00
Rzepak 0000-  00,00

Pnetori przymusów
W ś ro d ę , dnia 3. VI. 31 r. 
o godz 9-tej sprzedam w 
Chojnicach najwięcej dają­
cemu za gotówkę :

50 ctr makuchu lnianego, 
1 kanapę, 1 radjo aoarat, 
850 ramek, 1 plaszdamski 

Zbiórka licytantów w moim 
biurze przy ul. Dworcowej 58 

W. K o w alsk i 
Kom. sąd, Chojnice 326

Przetors przymusów
W ś ro d ę  dnia 3. czerw­
ca 31 r. o godr. 11- tej 
sprzedam w lokalu p. St. 
Rinka Rynek 6. najwięcej 
dającemu za gotówkę :

28 burek,
10 pledów,
10 narzutek,
20 f pierra.

Szełeziński 
komornik sądowv 102

Garnitur p luszów
łóżka z materacami, 
pralnia z marmurową 
płytą tanio na sprzedaż.
Loeuenłhsl. Dworcowa 24.
ogląd. Ramy 1. Kirstein.

Wózek
dziecięcy

(sportowy) dobrze utrzyma­
ny tanio do sprzedania 

ul. D w orcow a 6 2 .
III. ptr. na lewo.

z g i n ę ł a  b e s tra

Jałówka
z Kłodawy - Małe KłodawkI
Uczciwego znalazcę proszę 
za wynagrodzeniem oddać
W inoenty O rlik o w s k i

Kłodawa

Skład
i mieszkaniem
iraz db wydzierżawienia. 
ZgłoSz.
P I. Jag ie llo ń sk i 3.

Dzielnej

dziewczyny
o prac domowych postu­
la je od zaraz
.ella, Angowicka 24.
Uczciwa

dziewczyna
miejąca gotować do wszel- 
ch zajęć domowych może 
ę z r̂az zgłosić.
Inspektor Szkolna Brasu

Ogłoszenie.
Niniejszem podaje się do wiadomości osób zain­

teresowanych że w dniu 9. czerwca 1931 r. o godz. 
10-tej odbędzie s!ę w Brusach w restauracji p 
Willera przymusowy przetarg nieruchom ości 
Małe Chełmy karta 83. której właścicielem jest 
gospodarz Władysław Januszewski I. z Antoniewa.
B racia P ichert T. z o. p. Chojnice.

K IN O  N O W O Ś C I
We wtorek Z bm. o godz. 8 30

Niezwykła kreacja 10-Ietniego

Jacka Halona
w roli ulicznego

Przybłędy
wzrusza i fascynuje. 

Współudział :
Barbara Kent 

oraz Jam esM urray

Na

tapety
Zjpowodu usunięcia zapasów 
udzielam 10 — 25°/0 rabatu.

W. Heyn,
PI. Jagielloński nr 6.

w m m m m m m

Plecaki
o r a z

walizki
poleca

Księgarnia
Dzień. Pomorskiego.
C C ttttttttttttC C tC tt

D obrze um eblow any

p o k ó j
frontow y
od I. VI. do wynajęcia
ul. B atorego 7.

DRUKARNIA
U„ Dziennika Pomorskiego

Chojnice, ulica Człuchowska nr. 13.

Wykonuje 
wszelkiego rodzaju

d r u k i
jak: formularze urżędo»e 
dla przedsiębiorstw, druki 
reklamowe, zaproszenia i 
plakaty dla towarzystw, 
wizytówki i wszelkie prace 
wchodzące w zakres dru­
karstwa Dostarczamy druki 
wykonane fachowo, czysto 
po cenach najniższych rów­
nież i w niemieckim języku

Zgłoszenia do
Państwowej Szkoły 
Zawodowej Żeńskiej
Toruń, ol. Strumykowa 4
przyjmuje się codziennie Szkoła przygotowuje do 
czterech zawodów: krawleczyzny, bieliźniarstwa 
z koronkarstwem, tkactwa i gospodarstwa domowego. 
Egzamin wstępny odbędzie się dnia 27. czerwca 31 r.

K Obroży r a t a
Cud nad Wisłą 
Zaślubiny Polski z Morzeni 
Rejtan na Sejmie Warszawskim |  
Nie rzucim ziemi 
Hołd Pruski 
Bitwa pod Grunwaldem 
Konstytucja 3-go Maja

oraz obrazy religijne 
i krajobrazy

w wielkim  wyborze p o l e c a

M m l i i  Dzień. Pomorskiego.

Ekspedycjo samochodami
i transport mebli

Polecam  mój sam ochód  c iężarow y  
do transp ortów  każdego rodzaju.,

B. Borkenhagen
Chojnice, u. D w orcow a 7.

T e l. 6 . T e l. 6

F A R B Y
F a rb y  w proszku, do pokostu i farby 
wodne. Wyroby polskie i zagraniczne, 
wyważone na funty i w be c z kac h.  
P okosty  czysto lniane, fabrykat swojski 
i holenderski, farby gotow e, o le jn e  
farby la k ie ro w e  do użycia domowego, 
fachowo przyrządzone la k ie ry , pendzle, 

szablony, tapety.
Jak n a j w i ę k s z y  wybór tylko pierwszo­
rzędnej jakości. — Ceny umiarkowane.

$  Drogerja, Handel Farb
BRACIA HUBERT

wlaśc. JIJLJAN HUBERT
, Chojnice, Pom. Gdańska 18
Rok zał. 1894. Tel. 219.

R.dAkeia i Administacja: Chojnice ul Człuchowa!** 18 —Pocztowe konto cawtome 201382 - 
Chojnice “  Telefon 44 Adiree telegraficzny ,,Dzień. Pom. — Skrytką pocztow y88 
2  'odpowiedzialny; Redaktor. Bonifacy Shmteleweki lamieeakały w Chojnicach

-  Konto bankowe: Bank Powiatowy Chojnice, Miejska Kasa Oszczędności 
E3 Druidem i nakładem drukami .'.Dziennika Pomorskiego" w Chojnicach

Wydawca I Władysław Juljuw Schreńher w Chojnicach'


